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wychodzi dwa, razy dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. Marjan CfiełmikowskL 

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
Wydawnictwo Sp. Akc. Drukarnia Polska 

w Poznaniu, św. Marcin 70
Wr. 304 Poznań, sobota dnia 6 lipca 1935 Rok 30

Rządy lewicy we Francji?
„Echo de. Paris“ o fermencie w szeregach radykałów — Rząd Ląvala ma przetrwać 

tylko do jesieni — W następnym gabinecie zasiadaliby socjaliści, a może nawet 
i komuniści — Oświ adczenie Pfeiffera

Paryż. (PAT). Omawiając ostat­
nie posiedzenie komitetu wykonawcze­
go partii radykalnej, prawicowa „Echo 
de Paris“ twierdzi, że wynik obrad po­
ciągnie za sobą pewne konsekwencje 
•polityczne, a mianowicie:

1) Rząd Lavala należy uważać wła­
ściwie za rozbity.. Obecność ministrów 
radykalnych w tym gabinecie od chwili 
gdy szerokie rzesze, należące do tej par­
tii. idą za socjalistami i komunistami 
jest sprzeczna ze zdrowym rozsądkiem. 
Natychmiast po powrocie z feryj parla­
mentarnych rozpocznie się przesilenie 
rządowe.

2) Udział socjalistów obok radyka­
łów w rządach, co było dotychczas prze­
szkodą, uniemożliwiającą utworzenie 
gabinetów lewicowych, obecnie został 
postanowiony. Socjaliści nietylko przy­
gotowują sie do wejścia w skład rządu 
obok radykałów, ale liczą również, że 
zdołają pociągnąć’za sobą komunistów.

3) Na terenie wyborczym partie le­
wicowe uzyskują niespodziewane po­
parcie miljona głosów komunistycz­
nych, które w drągiem głosowaniu o- 
becnie padną za kandydatami lewico­
wymi przeciwko partiom umiarkowa­
nym i prawicowym.

,4) Decyzja partji radykalnej wzmoc­
ni siłę przyciągającą i dynamiczną lig

Sprawa Habsburgów
Paryż. (PAT). Według przypu­

szczeń Havasa, przedmiotem rozmowy 
posła jugosłowiańskiego w Paryżu Spa- 
łajkowicza z premjerem Lavalem była 
decyzja rządu austriackiego w sprawie 
b. rodziny cesarskiej.

Przy tej sposobności Ag. Havasa 
przypomina, że min. Laval w deklaracji 
z 15 marca zajął w sprawne restauracji 
Habsburgów to samo stanowisko, co 
Mała Ententa. Stanowisko to nie ule­
gło zmianie.

Zwrot dóbr byłej rodziny cesarskiej 
i udzielenie jej prawa powrotu do Au­
strii jest wewnętrzna sprawą austriac­
ką i chwilowo nie daje powodu do akcji 
dyplomatycznej. Ale w obecnych wa­
runkach międzynarodowych postano­
wienia rządu wiedeńskiego — jak pisze 
Havas — nie wydają się wskazane ze 
wzgl jdu na to, że mogą wywołać w Eu­
ropie środkowej atmosferę, która utrud­
ni zawarcie paktu naddunajskiego, sta­
nowiącego zasadniczy element odpręże­
nia w Europie, do czego polityka Fran­
cji przywiązuje niezwykłą wagę.

Zamkniecie sesji Sejmu i Senatu
Pisma Preaydenta Jłzplitej do marszałków Świtałskiego 

- i Haczkiewicza

Warszawa. (PAT). Dyrektor 
biura prawmego w prezydjum rady mi­
nistrów p. Wł. Paczoski przybył dziś o 
godz. 18-ej do gmachu Sejmu, gdzie do­
ręczył pp. marszałkom Sejmu i Senatu 
zarządzenia Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o zamknięciu sesji nadzwy­
czajnej Sejmu i Senatu.

Zarządzenia te brzmią:
Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo­

spolitej o zamknięciu sesji nadzwyczaj­

patriotycznych i prawdopodobnie wpły­
nie na ich ewolucję w kierunku faszy­
zmu.

Paryż. (PAT). „La Republique“ 
ogłasza krótki artykuł Pfeiffera, wyja­
śniający powody, które skłoniły go do 
opuszczenia partji radykalnej. Pfeiffer 
podkreśla, że prezydium komitetu wy­
konawczego nie chciało się zgodzić na 
zgłoszoną przez niego poprawkę, która 
wyraża potępienie dla faszyzmu jak i 
dla komunizmu „Radykali — pisze 
Pfeiffer — nie chcieli doktrynalnego 
potępienia komunizmu gdtyż ich kan­
dydaci liczą na poparcie głosów komu-

Duch komisarzem w Łodzi?
Łódź. (T. wł). Sprawa nominacji pre­

zydium zarządu miejskiego została już 
prawie uzgodniona. Według informa- 
cyj, jakie posiadaia przywódcy miejsco­
wej „sanacji", mianowanie tymczasowe­
go prezydenta miasta Lodzi nastąpi w 
poniedziałek, dnia S b. m„ a zatem po 
sobotniem posiedzeniu rady miejskiej 

Na stanowisko wiceprezydentów, 
których ma być trzech, powołani mają 
być: poseł Tomczak, dotychczaso-
wy naczelnik wydziału prezydialnego 
w zarządzie miasta - Lodzi, prezes P O 
W. J a n Barczewski i naczelnik 
urzędu skarbowego Wadowski Na 
stanowisko tymczasowego prezydenta 
powołany ma być poseł Kazimierz

Hiemcy o rozmowach berlińskich
Berlin. (PAT.) Organ urzędu 

spraw zagranicznych „Diplomatisch- 
Politische Korrespondenz“ zajmuje 
stanowisko wobec „pierwszej urzędo­
wej wizyty polskiej w Berlinie“. Okre­
ślona ona jest jako „znaćzne wydarze­
nie, oddziaływujące zachęcająco poza 
kręgiem bezpośrednio zainteresowa­
nych“.

Obszerna wymiana zdań dotyczyła 
nietylko zagadnień bezpośrednio inte­
resujących oba państwa, lecz poruszyła 
również problemy polityki ogólno-eu- 
ropejskiej. „Korespondencja“ zazna­
cza z zadowoleniem, że umowa polsko- 
niemiecka z r. 1934 dała pełne rezulta­
ty i stanowi przykład konstruktywnej 
polityki pokojowej.

nej Sejmu.
Na podstawie art, 12, p. c. ustawy 

konstytucyjnej zamykam z dniem dzi­
siejszym sesję nadzwyczajną Sejmu

Spała, dn. 5 lipca 1935 r.
Prezydent Rzeczypospolitej

(—) I. Mościcki.
Prezes Rady Ministrów 

(—) W. Sławek.
Analogiczne zarządzenie otrzymał

marszałek Senatu.

nistycznych i dążą do utworzenia nowe­
go kartelu. Większość członków komi­
tetu wykonawczego partji składała się 
z delegatów federacji departamentu Se­
kwany, która zawsze znajdowała się pod1 
wpływem skra ¡hej lewicy Faktem jest 
jednak, iż obecnie poważna grupa partji 
radykalnej pragnie przyłączyć sie _ do 
wspólnego frontu i obalić Herriota. 
zmuszając go do definitywnego wyco­
fania sie z życia politycznego“

Pfeiffer wkońcu stwierdza, ż cozo- 
staje w dalszym ciągu radykałem pod­
czas gdv partia przestała już bvć wier­
na swej nazwie i celom

D u c h. chor kwestja ta nie jest jeszcze 
ostatecznie przesadzona i nada! sa czy­
nione zabiegi o wyznaczenie i n ż. 
Wojewódzkiego na to stanowi­
sko

Równocześnie utworzona ma być ra­
da przyboczna w liczbie 24 osób W tym 
celu w dniu 6 b. m. biura wydziału sta­
tystycznego zarządu miasta Lodzi prze­
niesione zostaja z budynku przy placu 
Wolności 14 na ul Pomorska 60. a o­
próżnione lokale przygotowane zostaną 
dla wiceprezydentów, radv przybocz­
nej, oraz biur prezydialnych.

Pierwszem zadaniem nowego zarzą­
du miasta - Lodzi ma być ustalenie bud­
żetu.

„Nie be? słuszności — ciągnie dalej 
„Korespondencja“ — uważać można 
było stosunki polsko-niemieckie daw­
niej za jedno z najcięższych zagadnień 
epoki powojennej, za groźne ognisko 
niebezpieczeństwa. Tem większa jest 
zasługa kierownictwa polityki niemiec­
kiej i polskiej zarówno kanclerza Hit­
lera i marsz. Piłduskiego, jak i min. 
Becka.

W dalszym ciągu „D. P. K.“ uwypu­
kla korzyści, wynikające z tego rodza­
ju układu i konkluduje:

„Decydująca jest nie zasada zbioro­
wych układów, która nie zabezpiecza 
bynajmniej przed forytowaniem intere-

Prez. Lebrun w ambasadzie polskiej
Paryż. (PAT). Odbyło się położe­

nie kamienia węgielnego pod wystawę 
międzynarodową sztuki, przewidzianą 
w Paryżu w roku 1937

Uroczystość odbyła się w sąsiedztwie 
ambasady polskiej przy Avenue de To­
kio w miejscu, gdzie ma powstać pałac 
sztuk pięknych, główny pawilon wysta­
wy, przy udziale prezydenta republiki 
Lebrun, min handlu Bonnet, min. o- 
światy Rufitan i korpusu dyplomatycz­
nego. Okolicznościowe przemówienia 
wygłosili min. Bonnet, prezes rady 
miejskiej Chiappe i komisarz wystawy 
Labbé.

Po uroczystości prezydent republiki 
Lebrun w otoczeniu ministrów Bonne- 
ta i Roustana odwiedził amb. Chłapow­
skiego w obecnym gmachu ambasady

sów poszczególnych grup, lecz dobra 
wola służenia sprawie ogólnego poko­
ju. Pewność i obecnie potwierdzona 
świadomość chęci przyczynienia się 
praktycznie do dzieła pokoju daje obu 
krajom miarodajny przykład, w jaki 
sposób służyć można naprawdę dzie­
łu pokoju.“

Do Finlandii i Estonji
Helsinki. (PAT). Dnia 7 b. m. 

przybędą do Helsinek kontrtorpedowce 
polskie „Burza“ i „Wicher“.

Wibzyta okrętów wojennych pol­
skich w Finlandii potrwa 4 dni, poczem 
udadzą się do Estonji.

Stanowisko Ameryki
Waszyngton. (PAT). Według 

informacyj z dobrego źródła rząd Sta­
nów Zjednoczonych w sprawie abisyń- 
skiej utrzyma całkowicie stanowisko 
ścisłej izolacji.

Rząd waszyngtoński odpowie na a- 
nel cesarza Abisynji, że zatarg jest w 
kompetencji Ligi Narodów, do której 
Stany Zjednoczone nie należą.

B. cesarzowa Zyta
Wiedeń. (PAT.) Organ Heimat- 

scbutzu „Oesterreichische Abendzei­
tung“ donosi, że b. cesarzowa Żyta z 
dziećmi z wyjątkiem atcyksięcia Otto­
na przyjedzie na łato do zamku Rei­
chenau w Autrji.

W kołach urzędowych o tych pla­
nach nic nie wiadomo.

Oświadczenie dr; Maczka
Białogród. (PAT.) Prasa poda- 

je oświadczenie Maczka, złożone przed­
stawicielowi jednego z dzienników 
chorwackich.

„Rozwiązanie zagadnienia chorwac­
kiego — mówił Maczek — na podsta­
wie konstytucji z 1931 r. jest niemożli­
we. Co do innych punktów deklaracji 
nowego rządu, to będzie można ocenić 
je po czynach, które nastąpią.“

B. król Alfons ranny
Rzym. (PAT). Wypadek samo­

chodowy b. króla hiszpańskiego Alfon­
sa 13-go wydarzył się w miejscowości 
Ponte Pécora w pobliżu Fol Iónica. Sa­
mochód. który król prowadził osobiście, 
nagle wywrócił się. B. król został lek­
ko ranny w czoło, lecz towarzyszący mu 
hr. de Miranda uległ złamaniu obojczy­
ka. Obu rannych odwieziono do szpi­
tala w Follonica, gdzie udzielono im 
pierwszej pomocy, poczem udali się w 
dalszą podróż do Livorno innym samo­
chodem.

polskiej, który ze względów urbanisty­
cznych ma być zburzony. Razem z pre­
zydentem przybyli do ambasady człon­
kowie korpusu dyplomatycznego z nun­
cjuszem Maglione na czele, prefekt Lan­
gerom prezes rady miejskiej Chiappe i 
wiele osobistości ze świata parlamen­
tarnego.

Nowa siedziba ambasady mieścić się 
będzie w hotel de Sagan w pięknym pa­
łacu, który w wieku ' 18 został wybu­
dowany przez znanego architekta Brog- 
nart.

Budżet Angiji
Londyn. (PAT). Budżet na rok 

193o-36 został uchwalony w izbie gmin 
większością 463 przeciw 41.
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Pieszo przez Angolę ku równikowi
Obdzieranie żywcem cudzoziemców — Dwie bandery — Pod­

zwrotnikowa zima
„Kurjera Poznańskiego“)(Od własnego korespondenta

Dilolo-Gare, w maju..
W poprzedniej korespondencji pi­

sałem o niewykłych „hotelach“. Prag­
nę tu jeszcze dodać, że pobyt w podob­
nym lokalu kosztuje tyle, co płaci się w 
czyściutkich hotelikach południowo­
afrykańskiej unji, a obiady i wogóle 
wsze'kie potrawy sa tak niechlujnie 
przyrządzone, że po miesiącu napewno 
każdy Europejczyk zachoruje chronicz­
nie na żołądek, albo — zupełnie straci 
apetyt.

Chociaż w Angoli jest bardzo tanio, 
jednak to, co produkuje się na miejscu 
— nis może być dla obcokrajowca. Mu­
rzyn. spokrewniony z kupcem, nie ma 
zaufania do obcego i trudno obejść się 
bez pośrednika, który najbezczelniej do­
licza za swoje „kupiectwo“ bodaj 700 
procent, jeżeli nie więcej! Z niemniej- 
szą bezwzględnością ściągają skórę i 
władze. Płaci się podatek i taksę imi- 
gracyjną, wykupuje karty pobytowe, a 
wszystko połączone z ogromnemi kom­
plikacjami. Wszystko obliczają natu­
ralnie w ztocie, rzekomo bardzo tanio, 
a w rezultacie za przejazd, czyli tran­
zyt, zapłaciłem prawie 8 funtów' ang.

Najciekawiej bodaj przedstawia się 
sprawa pieniędzy Tak zwany ..a rigo­
la r e s‘ przyszedł na miejsce zbankru­
towanego „angola n o“, który wraz z 
bankiem Ultramarino przestał ist­
nieć.. Obecny „Bank Ango’i“, który wy­
puścił „angelares“ jest bezkonku­
rencyjny i ma jedynie prawo skupu wa­
lut zagranicznych, któremi prywatny 
handel jest wzbroniony. Pragnąc ui­
ścić opłaty rządowe zmuszony byłem 
zmienić czek właśnie w Banku Angoli. 
Zapłacili mi szmatkami, po kursie, jaki 
im się podobał, a potem, gdy nadeszła 
przesyła pocztowa z zagranicy i obli­
czono mi cło w złocie, ten sam bank nie 
chciał sprzedać żadnej pełnowartościo­
wej waluty. Posiadane w kieszeni „an­
gulares“ nie były, jak się okazało, pie­
niędzmi nawet dla banku, który je e- 
micował

Kto mieszka w Angoli nie może kre­
wnym ani znajomym przesłać nawet 
kilku złotych. Tutejsze pieniądze czy-, 
nią życie wstrętnęm, a już dla obcokra­
jowców’ są istnem piękjem... To był ..pie­
niądz , dla Portugalczyków. Tak jak
Angola jest tylko dla Portugalczyków.

# **Kilka kilometrów stąd, nad rzeką 
L u ca. u trzepocą, dwie bandery — bel- 
gijska i portugalska. Angola jest poża 
mną, a że szczęśliwie ominąłem wszel­
kie przeszkody, czuję się niemal szczę­
śliwy.

Trzynastą, granicę w Afryce mam 
poza sobą —- a bezmiar puszcz i bagien 
nad równikiem stoi otworem wraz ze 
swym niesamowitym czarem i grozę,.

Królestwo czarnej febry, malarii, tru­
du, muchy „tse-tse“ i wszelakich cho­
rób tropikalnych, oraz trud znojny — 
to treść najbliższych miesięcy podróży. 
Chwilowo pieszo muszę przemierzać 
przestrzeń aż do znalezienia możliwo­
ści nawigacyjnych na rzece Kassai. —
Daleko... bardzo daleko!

W Polsce uśmiecha, się wiosenne 
słońce, zaczęł się maj, cudowny w 
swym uroku, ale nie dla mnie jeszcze! 
Tu właśnie jest — zima podrównikowa.

Wicher szarpie liście drzew, a nocą

widnokrąg gore łunami pożarów pu­
szczy, którą palą murzyni, celem na­
pędzenia dzikiej zwierzyny do poprzed­
nio zastawionych pułapek.

Zima podrównikowa. W dzień pie­
kielny żar słońca, pęcherzami wodne- 
mi pokrywając nieosłonięte ciało, a w 
nocy chłód chodzi po skórze i do ko-

Jeden z wielu wspaniałych wodospadów rzeki Lulua w belgijskiem Kongo. Na 
głazie siedzi autor korespondencji.

crytobóiczy zamach pod Paryżem?
Związana i ciężko ranna kobieta w płonącej willi

Paryż. (Tel. wł.) Straże ogniowe 
Wersalu i miasteczek pobliskich zo­
stały wezwane w czwartek do pożaru, 
jaki wybuchł w Vesinet pod Wersalem. 
Naskutek wybuchu spłonęła duża, trzy­
piętrowa willa, położona w centrum 
miasteczka. Gdy strażacy przystąpili 
do akcji ratunkowej, pożar szalał już 
z taką siłą, że nie było mowy o umiej­
scowieniu ognia. Starano się jedynie 
o zabezpieczenie przyległych domów 
i. zabudowań.

Wszyscy mieszkańcy zdołali ujść w 
bezpieczne ..miejsca, jednakże patrol 
wywiadowczy straży, który w maskach 
i aparatach tlenowych zapuścił się do 
piwnic, by zbadać, czy nie znajdują się 
tam materjały łatwopalne, lub jakieś

Konfiskata dzieł Stalina w - Sowietach
Jak „socjalistyczne współzawodnictwo“ przemianowano na 

„walkę byków“ i co z tego wynikło
Moskwa. (Tel. wł.). Propaganda 

w Sowietach jest postawiona na bardzo 
wysokim poziomie i pod tym względem 
bodaj, czy ZSRR nie góruje nad innemi 
państwami. Specjalnie kładzie się na­
cisk na rozszerzanie literatury komuni­
stycznej, a. zwłaszcza mowy i dzieł Sta­
lina, których znajomość jest obowiąz­
kowa.

Aby ułatwić zapoznanie się z praca­
mi sowieckiego dyktatora tłumaczy się 
na wszystkie narzecza różnorodnych 
narodowości, zamieszkujących obszary

ści przenika.
Od czasu do czasu przejdzie burza. 

Od huku gromów drży ziemia w posa­
dach — a wicher-szaleniec olbrzymy 
leśne kręci niczem sznury z agaw i o- 
bała na rudą ziemię. Najsmętniejsze 
są ranki. Mgliste i wilgotne. Wów­
czas nic nie widać, a niesamowita tęs­
knota rozpiera pierś. Tęskno mi wte­
dy za polskim majem, ale on daleko 
jeszcze!

Równocześnie z nadaniem tego listu 
karawana moja odbije z Dilolo ku ró­
wnikowi, a w miarę możności dawać 
będę znaki życia o sobie.

KAZIMIERZ NOWAK.

wartościowe przedmioty, usłyszał na­
gle czyjeś jęki. Okazało się, że w piw­
nicy leżała związana kobieta, śmiertel­
nie ranna pchnięciem sztyletu i ciężko 
pobita jakiemś tępem narzędziem.

Kiedy nieszczęśliwą wydobyto z 
morza płomieni i opatrywano na sta­
cji ratunkowej, wyznała ona, że padła 
pastwą skrytobójczego zamachu. Za­
nim zdołano dowiedzieć się jakichś 
bliższych szczegółów, kobieta straciła 
przytomność i zmarła.

Władze śledcze, prowadzą wytężone 
śledztwo w tej niesamowitej sprawie 
i szukają zwuązku pomiędzy wielkim 
pożarem i śmiertelnie ramią kobietą w 
morzu płomieni.

Rosji. Istnieją zatem i przekłady na 
język gruziński, które wszakże były 
dziwnie przyjmowane przez mieszkań­
ców Kaukazu i wywoływały nieoczeki­
wany efekt, gdyż — antysowieckie na­
stroje.

Zrazu nie wiedziano, jak wyjaśnić 
to niezwykłe zjawisko. Dopiero przy' 
bliższych dochodzeniach i po doklad- 
nem zapoznaniu się z treścią przekła­
dów, stwierdzono, że posiadają one 
specjalny charakter. Tekst naogół od­
dany jest wiernie, tylko pewne zdania

..........................—
o zasadniczem znaczeniu odpowiednio 
przeinaczono. Zatem np. z „mas p r a» 
cuj ącyc h“, zrobiono „masy „c i e r- 
piąć e“; słynne hasło Stalina „s oc j a- 
listyczne współzawodnik 
t w o“ nazwano „walka byków“ 
i t. p.

Stwierdzono, że była to celowa, bar­
dzo zręcznie przeprowadzona robota.. 
Zarządzono konfiskatę wszystkich na­
kładów, oraz przeprowadzono liczne a- 
resztowania.

Wakacje Ojca św.
Warszawa (Tel. wł.) Katolicka 

Agencja Prasowa donosi z miasta wa- 
tykańskiega, że dnia 4. b. m. Ojciec św. 
Przyjął na audjencji ojca Jana Steina 
z Towarzystwa Jezusowego, dyrektora 
obserwatorium astronomicznego, któ­
ry przedstawił Papieżowi sprawozda­
nie z prac w nowem obserwatorium 
Castel Gandolfo, oraz projekty doty­
czące udziału jego, jako przedstawi­
ciela obserwatorium papieskiego, w 
najbliższych zjazdach astrologów. W 
czasie rozmowy Ojciec św. oświadczył, 
że prawdopodobnie pozostanie w Wa­
tykanie przez cały lipiec, (w)

Etatyzacja radja
Warszawa. (Tel. wł.) Na posie­

dzeniu komitetu ekonomicznego rady 
min. postanowiono nabyć pakiet więk­
szościowy'- akcyj Polskiego Radja. Wo­
bec tego obecny dyrektor ustąpi ze swe­
go stanowiska po walnem zgromadze­
niu spółki, która odbędzie się w końcu 
sierpnia. Teraz wyjeżdża on na urlop 
wypoczynkowy, w czasie którego funk­
cje jego będzie spełniał wiceprezes ra­
dy nadzorczej Polskiego Radja p. Ro­
man Starzyński.

W związku z temi zmianami roze­
szły się pogłoski, że o jedną z wolnych 
posad ubiega się dwu kandydatów: 
wyżej wspomniany p. Roman Starzyń­
ski, oraz p. Artur Śliwiński, autor po­
pularnych opracowań historycznych i 
b. premjer z r. 1922. (w.)

Letnie awanse urzędnicze
Warszawa. (Tel. wł.) Tegoroczne 

letnie awanse urzędnicze mają być o- 
gloszone 1 sierpnia. Do dnia 10 lipca 
wnioski o awanse przedłożone będą 
przez biura personalne poszczególnych 
ministerstw i urzędów centralnych do 
zatwierdzenia. (w) " /'T

Cofnięty zakaz
Warszawa. (Tel. wł.) Przez wła­

dze lokalne w Czechosłowacji cofnię­
ty został wydany niedawno zakaz wy­
jazdu harcerzy polskich na zlot do 
Spały. Wobec tego do Spały przybę­
dzie około 500 harcerzy polskich z 
Czechosłowacji, (w)

Ze Związku Rezerwistów
Warszawa. (Tel. wł.) Kierownik 

ministerstwa spraw wojskowych gen. 
Kasprzycki mianował gen. brygady w 
stanie spoczynku Mieczysława Dąb- 
kowskiego komendantem głównym 
Związku Rezerwistów na wniosek u- 
stępującego z tego stanowiska mini­
stra spraw wewnętrznych p. Kościał- 
kówskiego. Pan Kościałkowski wydał 
odezwę do rezerwistów, w której pod­
kreśla, że liczne zajęcia nie pozwalają 
mu dalej piastować tego stanowiska.

STANISŁAW NIEDŹWIEDŹ

PIENIĄDZE ZDOBYi
ŁATWO, ALE...

POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy).

8)
I po co on przyszedł do kuchni o tej 

porze?... Wzdrygnęła się z obrzydze­
nia, potem szybko otuliła się kocem, 
gdyż uświadomiła sobie nagle, iż ma 
na sobie tylko kusą koszulkę. (Dar 
Wandy Larskiej oczywiście).

— Nareszcie, — powtórzył Ambroży 
Rożek. Od dziesięciu minut stał za 
plecami Kasi, ale mimo wszystko nie 
odważył się przerwać jej modlitwy. — 
Lękał się.

Chwalę ci tę pobożność, albo­
wiem doje mi ona rękojmię, że nie o- 
kradasz mnie tak, jak twoje poprzed­
niczki... A teraz zrób mi herbaty, ale 
piorunem, żebym długo na nią nie cze­
kał!

GODZINA 23-cia
Przedsionek jednego z największych 

dancingów warszawskich. Na prawo

szatnia, na lewo „W. C.“ i budka tele­
foniczna, w głębi oszklone drzwi od 
głównej sali, ponad niemi barwny 
transparent:

DZISIAJ BAL PRASY
Bał ten odbywa się zwykle 1 lute­

go, w tym roku wyjątkowo musiano go 
odłożyć do szóstego. W związku z tem 
mała awanturka. Dygnitarz X, wła- 
ścicel największego nosa, przyszedł so­
bie z przyjaciółmi na dancing, jak zwy­
kle, zażądał loży, a tu nawet najgorsze 
stoliki w przejściach zarezerwowane. 
Od tygodnia! Czemu pan dobrodziej 
ni© zamówił stolika wcześniej? Pan 
dobrodziej nie wiedział, że dziś „Bal 
Prasy“? Dizwne doprawdy, przecież 
tyle pisało się o tem. Co?... Nie, nie; 
nic teraz na to poradzić nie można. — 
Komitet balu bardzo, a bardzo żałuje, 
lecz niestety..,

— Psiaaaakrrrrefff! — To był pier­
wszy takt ognistego preludjum. Po­
tem pan dobrodziej obwieścił wszem- 
wobec, gdzie ma cały komitet balu, o- 
znaczając to ciasne, niewygodne po­
mieszczenie jędrnie i z dokładnością, 
a jakiej żaden wojskowy kartograf ani 
marzyć nie może. Aż wreszcie zażą­
dał, by mu przyprowadzono pana Joj- 
nowicza, „żywego lub umarłego“. Bly-

skawicznie!
Dzierżawca lokalu był oczywiście 

żywy, Nawet bardzo żywy, po odmła­
dzającej operacji, jakiej poddał się 
niedawno kosztem zdrowia pewnego 
sympatycznego szympansa, W pod­
skokach, zdradzających dawną przyna­
leżność „swego“ tarczowego gruczołu, 
przybiegł, strzelił obcasami lakierów, 
zasalutował.

— Kapral rezerwy Jojnowicz me)- 
duji si pan dobrodziejowi posłuszni!

— Brawo, brawo, tylko dłoni do 
pustej... pardon, nienakrytej głowy nie 
trzeba przykładać. Wolę też, gdy pan 
mówi po żydowsku z lwowska, niż na- 
edwrót... A teraz do rzeczy. Bacz­
ność! Co po za porządki w pańskiej 
budzie! Żeby nie było stolika dla 
mnie?! Dla klijenta, który tu przycho­
dzi codziennie i prócz tego trzy razf 
w tygodniu?! Bal? Co mnie obchoi 
dzą bale! Dlaczego, pytam, nie zare­
zerwowano mi loży na dzisiaj?!

— Ta kto mówi, że nie zarezereze- 
re... tfu!... wowano? Ta vice versa! Za­
raz pokażę. . A może pan dobrodziej 
wól i być w baru? Zwykle...

— Tak, zwykle piję w bąrze, ale dziś 
chcę siedzieć na sali, w loży Właśnie 
w tej, którą mi „vice versa“. Któraż to,

panie Jojnowicz?
— Ta joj, skąd, mam znać napamięć. 

Muszę sprawdzić na mapi sali.
Jojnowicz chciał zyskać na czasie- 

Przeprosił więc „pan - Dobrodzieja na 
pół ćwierci sekundy“ i w podskokach 
pospieszył z podziemi na parter, gdzie 
znajdowało się biuro lokalu.

W biurze o tej porze nie pracowano, 
to zrozumiałe. Paliła się tylko jedna 
lampa na biurku w kącie, było tu więc 
nieco ciemnawo, a w tych warunkach 
człowiek tak nerwowy i roztargniony, 
jak Jojnowicz, mógł był wziąć swojego 
kucharza za szacha perskiego, lub na- 
odwrót. Tyih razem, ofiarą omyłki nie 
padł żaden z dwóch) wyżej wymienio­
nych gentlemanów. lecz tylko Ryszard 
Larśki. Nie poznśwszy go, Jojnowicz 
uścisnął mu dłoń najserdeczniej, krzy­
knął (jednym tchem) radośnie: — Pam 
do nóg, ta świetni sobie wyglądamy, co 
słychać, chętniebym pogadał, niestety 
Dobrodziej, joj, co ja mam z nimi, — 
(zamachał rękami rozpaczliwie' — na­
razi szanowańńńi, pam do nóg, — u- 
śmiechnął się czarująco i popędził da­
lej. A biedny Ryszard barski, uznaw­
szy to uprzejme powitanie za najlepsza 
wróżbę, nabrał otuchy odrazu:
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Z CHWILI
Bardzo interesująco przedstawia „Nasz 

Przegląd" przygotowania wyborcze, jakie 
się toczą w środowiskach żydowskich. Po­
szczególne grupy Żydów zabiegają już u 
„sanacji“ o mandaty, co najlepiej świadczy 
o tern, że o składzie Sejmu i Senatu de­
cydować będzie administracja.

Oto relacje „Naszego Przeglądu“:

„Sjonistyczno-socjalistyczny „Dos Naje 
Wort“ dowiaduje się, że premjer Sławek 
oświadczył delegacji „Agudy" w osobach 
posłów Mincberga i Lewina oraz pp. Ma­
zura i Trokenheima, że Żydzi powinni Do­
rozumieć się między sobą co do wystawie­
nia kandydatur.

„Tąm tłumaczy się — zdaniem dzienni­
ka — artykuł pos. Mincberga na temat ko 
nieezności porozumienia ugrupowań ży­
dowskich.

„Z drugiej strony starania o mandaty 
czynią już także rozmaite grupy „Żydów 
bezpartyjnych“. Tak np. grupa zwolenni­
ków cadyka z Grodziska stara się o zamia­
nowanie tego cadyka senatorem. Grupa 
dr. Suchotina czyni starania o mandat sej­
mowy dla niego. Kombatanci wysuwają 
kandydaturę swego prezesa por. Bregma- 
na.

„Aguda“ chciałaby otrzymać mandaty 
poselskie dla posłów Mincberga. Lewina i 
Wiślickiego oraz jeden mandat senacki.

„Dwory cadyków z Małopolski w Beł­
zie i Bobowej nie chcą wogóle mandatów 
do parlamentu, skłaniając się do głosowa­
nia na kandydatów prorządowych wza- 
mian za oddanie im władzy w gminach ży­
dowskich.“

Tyle „Nasz Przegląd“. Równocześnie — 
jak donosiliśmy — sen. Hasbach z klubu 
niemieckiego konferuje z premjerem Sław­
kiem w sprawie mandatów poselskich dla 
Niemców.

Występy Jaracza
Przed kilku dniami w Teatrze Wielkim 

w Warszawie odbył się jubileusz 30-letniej 
pracy scenicznej Stefana Jaracza i wywo­
łał głośne echo w całej Polsce. Niewątpli­
wie pięknym gestem ze strony znakomite­
go artysty jest przyjęcie bezpośrednio po 
jubileuszu zaproszenia dyrekcji Teatru 
Polskiego na występy w Poznaniu.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że 
na tej samej scenie przed 30 laty Jaracz 
pod kierunkiem niezapomnianego Ë. Ry- 
giera rozpoczyna! swą karjerę sceniczną. 
Wobec tego zapowiedziana na wtorek pre- 
mjêra „Pana Brotonneau" będzie jubileu­
sze ivem przedstawieniem.

Występy zespołu Teatru Aktora po­
trwają zaledwie kilka dni. W „Panu Bro­
tonneau“ poza Jaraczem, kreującym rolę 
tytułową, wystąpią: Stanisława Perzanow­
ska, Marja Dąbrowska, Marja Zarembiń- 
ska, Jerzy Chodecki, Stanisław Danile­
wicz, Jan Lenczewski, J. Łuszczewski, J. 
Orlicz, A. Wyspiański i T. ŻelskL

Turniej w Wlmftierianie
Londyn. (PAT). W dalszym cią­

gu rozgrywek tennisowych w Wlittble- 
donie w pojedyńczej panów Anglik Per­
ry pokonał Niemca Cramma 6:2, 6:4, 6:4. 
W półfinale podwójnej panów amery­
kańska para Allison i Van Ryn zwycię­
żyła parę brytyjską Joung i Tuekey 4:6, 
6:4, 6:1, 6:2. W półfinale podwójnej 
pań para angielska Stammers i James 
odniosła zwycięstwo nad parą Haylock 
i Kirk 6:3, 6:0, a para Mathieu i Sper­
ling pokonała Meulemeester i Howard 
6:4, 8:6. W półfinale gry mieszanej pa­
ra polsko - australijska Jędrzejowska 1 
Quist odniosła zwycięstwo nad para 
Hartigan i MacGrath 2:6, 6:3, 6:1, wcho­
dząc do finału.

Ofiary katastrofy
Berlin. (PAT.) Według ostatnich 

wiadomości, ofiara katastrofy lotniczej 
na przedmieściu Britz padło 8 osób. — 
Miejsce wypadku otoczone jest silnym 
kordonem policji, która nie dopuszcza 
nikogo.

Samolot, spadając, uderzył w tylną 
ścianę pięciopiętrowego domu na wy­
sokości I pietra, przyczem nastąpił wy­
buch zbiornika z benzynę, który spowo­
dował pożar na kilku piętrach.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś, oraz następne dwa dni ostatnia 
nowość, znakomita komedja Fr. Molnara 
»W cukierence", która cieszy się wielkiem 
powodzeniem. Będą to ostatnie przedsta­
wienia tej przemiłej komedji, gdyż od 
wtorku, dnia 9 lipca rozpoczynają się go­
ścinne występy Stefana Jaracza z zespo- 
(em artystów teatru „Aktora" z Warsza­wy,

Z Teatru Nowego
t)?łś premiera Kłopot z papą“ z go­

ścinnym występem Aptoniego Fer'tpera w 
roli tytułowej. Rozgłos tej świetftej kome- 

tryskającej humorerri, uzasadniony

Osadnicy na Wołyniu przeciw „sanacji”
Walny zjazd w Krzemieńcu wybrał na prezesa yen. Janu- 

szajtisa
Krzemieniec. (Tel. wł.) Mniej 

więcej przed dwoma miesiącami odbył 
się w Krzemieńcu walny zjazd osadni­
ków wojskowych, na którym stosun­
kowo nieznaczną, większością głosów 
przeszła lista niezależna osadników z 
gen. Januszajtisem, jako prezesem. 
Zwycięstwo listy niezależnej wywoła­
ło silne poruszenie w kołach „sanacji“, 
czego dowodem był artykuł w jej łuc­
kim organie, ziejący nienawiścią do 
osoby nowowybrahego prezesa, jak i 
jego zwolenników. Rozmaitemi droga­
mi starano się unieważnić wspomnia­
ny wybór. Ostatecznie centrala Zw 
Osadników unieważniła wybory z bli­
żej nieznanych nam powodów.

Powtórne wybory wyznaczono na 
dzień 30 ub. m. Na zjazd przybyło kil­
kuset osadników z całego powiatu, po- 
nadto wiceprezes zarządu głównego 
Zw. Osadników kpt. Abram, miejsco­

Powódź w południowej Szwajcarii
W Lucernie i w sąsiednich miejscowościach wody wyrzą­

dziły poważne sskody
B a z y 1 e a. (PAT). Powodzie w o- 

kolicv ieziora Czterech Kantonów i rze­
ki Reuss zwiększają się.

W Lucernie poziom wody wzniósł 
się powyżej nadbrzeżnych bulwarów, 
tak, że wdarła się do piwnic muzeum. 
Pomosty częściowo są zalane.

Południowa Część jeziora w okolicy 
Puellem wyjątkowo silnie ucierpiała 
Samochody z powodu zalania Dorfstras- 
se muszą omijać tę miejscowość. Jeden 
z hoteli w pobliżu jeziora zalany jest 
aż po zabudowania gospodarskie.

Kopalnia „Reden” w płomieniach
Wstrzymanie akcji ratowniczej — „Kneblowanie“ szybów

Sosnowiec. (PAT). Pożaru w 
kopąlni „Reden“ w Dąbrowie, który, ob­
jął już prawie całą kopalnię, nie udało 
sie stłumić.

Kolumny ratownicze pracują w kłę­
bach dymu i wśród silnego żaru, tak, 
że były wypadki omdleń. Z szybów wy­
dobywa się obecnie biały dym, co 
świadczyłoby, że ogień niszczy drewnia­

Dwa groźne pożary
Zyinąla w płomieniach letnie dziecko

Białystok. (PAT.) W dniu 4 b. 
m. we wsi Ciemnoszyje w pow. szcżu- 
czyńskim, w zabudowaniach gospodar­
czych Antoniego Kozikowskiego wsku­
tek nieostrożnego obchódzeńia się z o- 
gniem wybuchł pożar, który zniszczył 
15 budynków i 12 sztuk inwentarza ży­
wego oraz drób i narzędzia rolnicze. W 
czasie akcji ratowniczej dwie osoby od­
niosły ciężkie poparzenia.

Komuniści zastrzelili inspektora policji
Mordercy, osaczeni przez policją, popełnili samobójstwo

Wiedeń (PAT). Wczorajszej no­
cy dwóch członków organizacji mło­
dzieży komunistycznej zastrzeliło w 
St. Ruprycht inspektora żandarmerji w 
chwili, gdy ten chciał ich aresztować, 
a następnie skryli się w chacie wiej­

Wielka karta praw pracowniczych
Waszyngton. (PAT). Prez. 

RooseVelt podpisał projekt ustawy zai­
nicjowanej przez sen. Wagnera.

jest przedewszystkiem doskonalą kon­
strukcją sceniczną, niezmiernie ciekawą 
akcją, przez którą przewija się plastycz­
nie nakreślony typ kupca prowincjonalne­
go, odtwarzany przez mistrza Fertnera z 
taką maestrją, że tę rolę śmiało zaliczyć 
można do jednej z najlepszych w bogatym 
jego dorobku artystycznym.

Z Teatru Letniego — Ogród Zoologiczny
Dziś, w sobotę i jutro ostatnie dwa ra­

zy zftrikomita rewja „Wiwat prasa" z u- 
działem Xeni Grey, Łoskota, Opolskiej i 
Ortyma. W razie niepogody przedstawie­
nie odbędzie się w Sali. Bilety w cenie 
od 50 gr do nabycia w firmie Szrejbrowski. 
a w niedzielę od godz. 11 przy kasie teatru.

wy starosta Czarnocki i inni. Obrady 
były burzliwe. Szereg mówców w o- 
stry sposób atakowało obecną politykę 
narodowościową na Wołyniu. W wy­
niku głosowania niezależna lista 8 
gen. Januszajtisem otrzymała 4Ó0 gło­
sów, a lista starego zarządu, popiera­
na przez „sanację", zaledwie 87 gło­
sów.

Wynik wyborów, w czasie których 
odniósł bezapelacyjne zwycięstwo kie­
runek niezależny, wywołał na Woły­
niu zrozumiałe wrażenie, a w kołach 
„sanacji“ przygnębienie i konsterna­
cję. Przygnębienie to jest zupełnie zro­
zumiałe, zwłaszcza, że najsilniejszy o- 
środek osadnictwa wojskowego, jaki 
stanowi pow. krzemieniecki, zupełnie 
jawnie zadokumentował, że pragnie 
pracować niezależnie od stosunków 
administracyjnych dla dobra polskości 
na Wołyniu.

W Brunnen przy słynnej Axenstras- 
se szerokie płaszczyzny delty rzeki Mu- 
eta aż do zachodniej części kąpieliska 
przeistoczyły się w bagna, a wody jezio­
ra doszły aż do samej drogi.

Rzeka Reuss w miejscu gdzie wpada 
do jeziora Czterech Kantonów, oraz w 
miejscu swego wypływu uczyniła nie­
zliczone szkody. Wody małej rzeczki 
Emmę przy połączeniu z Reuss poniżej 
Lucerny, przy Emmebruecke rozlały się 
na wielkich przestrzeniach. Przy Per- 
len wody te tworzą pokaźne jezioro.

ne urządzenia.
Kierownictwo kopalni ze względu 

na zagrażające niebezpieczeństwo po­
stanowiło wstrzymać akcie i przystąpić 
do t. zw „kneblowania“ szybów. Obec­
nie „knebluje sie“ Szyb powierzchow­
ny, znajdujący śie w pobliżu ul. Ko* 
śctuszki i kolonii Ghechnówka, poczem 
„kneblowane“ będą dalsze szyby.

W tym samym dniu wybuchł pożar 
we wsi Terechowice, pow. wołkowy- 
skiego w zabudowaniach Aleksandra 
Adaniowicźa. Pastwą płomieni padło 
91 budynków i 50 sztuk inwentarza ży­
wego oraz zboże i narzędzia rolnicze. 
Zginął 6-letni chłopiec, który prawdo­
podobnie znalazł śmierć w płomie­
niach.

skiej pod miastem. Dom, w którym 
skryli się mordercy został otoczony 
przez policję. Pomiędzy osaczonymi 
a policją doszło do wymiany strzałów. 
Mordercy widząc swą beznadziejną sy­
tuację, popełnili samobójstwo.

Projekt ten nazywany jest wielką 
kartą praw pracowniczych. Gwarantu­
je on pracownikom prawo do umów i 
rokowań zbiorowych.

Prez. Roosevelt, oświadczył, że usta­
wa daje pracownikom prawo do orga­
nizowania się w poszczególnych gałę­
ziach przemysłu dia rokowań o umowy 
zbiorowe i ustala metody, z których po­
mocą raądl może strzec tego legalnego 
przywileju robotników.

„Ustalenie dobrych stosunków — 
mówjł Roosevelt — pomiędzy pracow­
nikami a przedsiębiorstwami oto cel 
ustawy. Państwowy urząd do spraw 
pracy, przewidziany w ustawie (pod 
nazwą National Labour Relations Bo­
ard) będzie niezależny na wzór instytu- 
cyj sądowych?“

Kalendarz rzym.-kaL 
Sobota: Izajasza pr. Do-

6
 ■ micylli p.

■ Niedziela: Klaudiusza m. 
■ Kalendarz słowiański 
■ Sobota: Izaslawa

Niedziela: Krasnoroda 
Słońca: Wschód 3.37

zachód 20.16
______ Długość dnia 16 g 39 min.

Księżyca: wschód 9,48 zachód 22,13
Faza: 6 dzień po nowiu.

ZebraniaDziś o 19 „Sokół“ (Winiary) — walrte ze­
branie w sokolni;

o 19 Zjedn. Prac. Rzemieśln. (Elektro­
monterzy) w salce 42 Domy Rzemieśl­
niczego; „ , .

O 19,30 Tow. Wioślarskie „Polonja“, ha 
przystani;

o 19,30 Koło Seńjorów (Stare Miasto), 
w Domu Kat. na Śródce;

o 20 Tow. Powst i Wojaków (Dębiec), 
u p. Tritta, ul. Dębięcka 40;

o 20 Stow. Porządku Publ. (Stare Mia­
sto). u p. Wiesnerowej, Chwaliszevo 
nr. 58-59:

o 20 Tow. Obywateli Polaków z Obczy­
zny, w „Masztalarskiej", ulica Ma- 
sztalarska 8 a.

Pogrzeby
Dziś: śp. Marj'i Mutbówny o godz. 14,30 

ul. Dąbrowskiego 80. — Śp. Dominika 
Wiktora Czyżewskiego o godz. 17 ul. 
Szamarzewskiego 26 a.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „W cukierence“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Kłopot z papą" —i

występ A. Fertnera. (Premjera).
Teatr Letni (Ogród Zoologiczny): Dziś — 

„Wiwat prasa“.
POSTOJE TAKSÓWEK

Postój nr. 1 nrzy ul Koszarowej narożnik 
ul Grunwaldzkiej — 77-72.

Postój nr 2 przy Rynku Jeżyckim
nr. 77-08.

Wiadomości potoczne
— * Pożar wybuchł w piwnicy domn

przy ul. Marsz. Focha 43. Przyczyny są 
nieznane. Ogień stłumiła miejska straż 
pożarna, (kl.)

—- * Szalejąca wczoraj wichura zerwa*
ła aparat alarmowy miejskiej straży po­
żarnej, łączący Tylne CbwaliSżewo z od- 
Wacheńi głównym na ul. Masztalarskiej. 
Pówstalą wskutek tęgo przerwę w sygnali* 
zaeji naprawiono niebawem, (kl.)

— • Wprowadzanie w błąd. W pew­
nym handlu owocami wystawiono karto­
niki z truskawkami. Napis 35 gr spra­
wiał wrażenie, że jest to cena za pół kila 
tych owoców. Dopiero po kupnie wyjaśni­
ło się, że chodzi tu o bardzo wątpliwej 
wartości pomysł reklamowy. Przeciw te­
go rodzaju metodom należy stanowczo za* 
protestować, (kl.)

Komunikat meteorologiczny
Przewidywany przebieg pogody do 

wieczora dnia 6 bm.:
Zachmurzenie zmienne z przelotne- 

mi deszczami, głównie w wschodnich 
dzielnciach. Chłodno. Umiarkowane, 
chwilami porywiste wiatry zachodnie 
i północno-zachodnio.

Most runął
Kraków. (PAT.) Według nade- 

szlych tu wiadomości, przy rozbiórce 
starego mostu na Wisłoce pod wsią Ło­
buzio, runęła część mostu, która przy­
gniotła kilkunastu robotników.

Trzech ciężko rannych przewiezio­
no do szpitala w Tarnowie. 10 innych 
robotników odniosło lżejsze obrażenia.

Niedawno „Centra" urządziła 
Wyścigi rowerowe —
Handel i przemysł łączy się z sportem! 
To skojarzenie nowe i zdrowe.
Podobno już w ślady „Centry“
Inne zakłady wstępują:
Wkrótce i Bracia Dawidowscy 
Podobny bieg aranżują:
Przez całe miasto od filji do filji 
Wyścigu pobiegnie trasa.
Nagroda będzie kilo kiełbasy.
Zwycięzcą także — Kiełbasa!

artuk marja.



Wi sport
Kurs pływania

,, ostatniej chwil przypominamy, 
iz dziś rano rozpoczynają, się dwa kur- 
sy pływania dla naszych abonentów, 
a mianowicie o godz. 8,30 kurs poran­
ny dla pań oraz o godz. 9 kurs poran­
ny dla panów. Wieczorem rozpoczyna 
się trzeci kurs, a mianowicie dla pań 
o godz. 19,30.

Zbiórka uczestników odbywa się na
Pół godziny przed rozpoczęciem, gdyż 
kwadrans przed lekcją nastąpi obowią­
zkowe badanie lekarskie. Wieczorny 
kurs panów rozpocznie się już w po­
niedziałek o godz. 19,30. Wszystkie 
kursy, przypominamy, odbywają się na 
pływalni miejskiej przy Tamie Gar­
barskiej (dojazd tramwajem nr. 6).

Kongres w Brukseli
Bruksela. (PAT.) W pawilonie 

kongresowym na terenie wielkiej wy­
stawy światowej nastąpiło otwarcie 7. 
międzynarodowego kongresu wycho­
wania fizycznego. Bierze w nim udział 
około 150 przedstawicieli kilkunastu 
państw europejskich. Polskę repre­
zentują trzej członkowie rady nauko­
wej wychowania fizycznego: red. Ka­
zimiera Muszałówna, wizytator W. Si­
korski (z Poznania) oraz docent pułk. 
Gustaw Szulc.

Przemówienie inauguracyjne wygło­
si! przewodniczący komitetu organiza­

cyjnego, prof. Giinzburg, poczem pięk­
ny odczyt wygłosił dr. Jan Demoore, 
prof. uniwersytetu brukselskiego. Po 
południu przyjmowano członków kon­
gresu w salonach ratusza brukselskie­
go. Wieczorem w sali teatralnej wy­
stawy odbył się wieczór międzynarodo­
wych pokazów gimnastycznych w obec­
ności pary królewskiej.

Drugiego dnia obradowało pierw­
sze plenarne posiedzenie kongresu, na 
którem wygłoszono kilka referatów.

Piłka nożna
Mecz „Śląsk" i „Polonia*1, wygrany > 

przez „Śląsk“ 2:0, a unieważniony przez 
zarząd ligi, zostanie powtórzony dnia 28 
lipca rb. (Pat.)

Hippika
Rozpoczynają się dziś w Ln cerato jnię- 

dzynaroowe zawody hippiczne. Udział bie- 
rze również drużyna polska w składzie 
5 jeźdźców (rtm. Szosland, por. Komorow­
ski, por. Mosakowski, por. Gutowski, por. 
Galica). Szefem ekipy jest mjr. Adam 
Królikiewicz.

Kolarstwo
Najbliższą bezpłatną wycieczką kolar. 

sko-krajoznawczą dla radjoabonentów bę­
dzie wycieczka do Gniezna w niedzielę, 7 
lipca. Uczestnicy oprócz zwiedzenia cie­
kawych zabytków Gniezna i okolicy, bę­
dą obecni na zawodach kolarskich. Zbiór­
ka o godz. 6 rano przed ratuszem poznań­
skim. Prowadzi p. Geppert z H. C. P. — 
Zgłoszenia, informacje i zapisy w referacie 
sportowym „Polskiego Radja“ w Poznaniu, 
plac Wolności 11,. tel.42-41 oraz w składzie 
rowerów Bracia Nowaczyk, Górna Wilda 
nr. 30, tek 72-30.
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Zatonął jacht na Wiśle
•Jeden pasażer utonął, drugi—- uratował się

Toruń. (T. wł). Studenci politechni­
ki gdańskiej Dymitr Karpiuk i Jan Ra­
dziejowski zakupionym w Toruniu dla 
politechniki gdańskiej jachtem wyje­
chali z Torunia w kierunku Gdańska.

Wskutek wiatru i wzburzonej fali,

Porwani przez wichurę żeglarze
Niezwykła przygoda dwóch sportowców w Gdyni — Orkan 

na wybrzeżu
Gdynia. (PAT.) W celu przepro­

wadzenia łodzi z basenu węglowego do 
przystani klubu sportowego „Gryf“, 
pracownicy urzędu morskiego Dorę- 
gowski i Kauk wypłynęli w czwartek 
żaglówką za falochron. Raptowny wi­
cher porwał ich, ponosząc na zatokę i 
wszelki ślad po nich zaginął.

Dopiero wczoraj mocno wzburzone 
morze wyrzuciło rozbitków wraz z ło­
dzią na ląd w okolicy Jastarni. Sta-

Krwawy plon święta niepodległości
200 osób zabitych, przeszło 1OOO rannych

N o w y Jork. (PAT.) W wypad­
kach, jakie zaszły w czasie święta nie­
podległości, zginęło na terenie całych

Na udar serca
By digo sz cz. (Teł. wł.). Prawdzi­

wie niezwykły wypadek zdarzył się w 
restauracji „Imperial“ przy ul. Dwor­
cowej i Śniadeckich. Lokal restaura­
cyjny otwarty jest przez całą noc. Ra­
no już, około godz. 6-ej, wszedł tam 
niejaki Antoni Mueller, właściciel do­
mu przy ul. Ugory 22, i zażądał po 
kolei dwóch szklanek piwa. Po wypi­
ciu drugiej szklanki spadł nagle pod 
stół i zaczął konać. Przybyły w kilka 
minut później lekarz pogotowia ratun­
kowego stwierdził już skon na udar 
serca.

Zmarły Mueller liczył lat około 50 
i nie zdradzał poprzednio żadnej po­
ważniejszej niedomogi serca. W dniu 
śmierci powrócił do Bydgoszczy z po­
dróży i, idąc z dworca do domu, wstą­
pił do napotkanej otwartej restauracji 
na piwo, aby z niej już nie wyjść.

Rażeni gromem
Żywiec. (PAT.) W czasie oneg- 

dajszej burzy, która przeszła nad po­
wiatem żywieckim, w Pewelce koło 
Huciska uderzył piorun w budynek 
szkolny i kominem wpadł do mieszka­
nia kierownika Tureckiego, zabijając 
jego żonę Marję nauczycielkę. Kiero­
wnik szkoła oraz jego krewna Zofja 
Turecka doznali silnego poparzenia-

w odległości około 31 km od Torunia, 
o godz. 7,30 rano jacht wywrócił się. Z 
pasażerów jachtu Karpiuk zdołał się u- 
ratować, Radziejowski zaś zatonął. — 
Zwłok ś. p. Radziejowskiego, ani jachtu 
dotąd nie wydobyto.

tek Żeglugi Polskiej dostarczył ocalo­
nych do Gdyni w stanie zupełnego wy­
czerpania fizycznego.

Gdynia. (PAT.) Na wybrzeżu pa­
nowała gwałtowna wichura, osiągając 
napięcie do 24 mtr. na sekundę. Uszko­
dziła ona częściowo przewody telegra- 
ficzno-telefoniczne. połamała drzewa i 
płoty oraz pozrywała dachy. Morze by­
ło silnie wzburzone.

Stanów Zjednoczonych prawie 200 o- 
sób, a tysiąc odniosło rany.

1000 domów spłonęło
Peszawar. (PAT). Pożar, jaki 

wybuchł w Abottabad w Indjach pół­
nocno - zachodnich, został opanwany 
dzisiaj popołudniu dzięki energicznej 
akcji ratunkowej wojska. Hinduska 
część miasta została całkowicie zni­
szczona. Około 1.000 domów stało się 
pastwą płomieni.

śmierć alpinisty
Moskwa (PAT). Dwóch alpini­

stów sowieckich podczas wchodzenia 
na wierzchołek Aj-petri na Krymie, 
spadło w przepaść Jeden z nich za­
bił się, a drugiego udaio się uratować.

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropalis" wyświetla film 

amerykański p. t. „Nasi chłopcy maryna­
rze“. Właściwie jest to wesoła komedja 
muzyczna, opwoiadająca o dolach i nie­
dolach młodych marynarzy z wielkiego 
amerykańskiego statku wojennego. Trze­
ba było powiedzieć „właściwie“, bo mimo 
zasadniczo dominującego wesołego tonu, 
wpleciono epizod wysoce sensacyjno-dra- 
matyczny, przedstawiający uratowanie, 
dokonane w bardzo skomplikowany sposób 
przez lotnika, oficera marynarki, którego 
sterowiec na linie porwał w powietrze. — 
Reżyserja na bardzo wysokim poziomie. 
W roli Chesty‘ego oglądamy James Cag-

wey‘a, który zaprezentował nam się jaką 
komik nieprzeciętnej miary. Mamy wra­
żenie, że Cagney. kierowany ręką wytraw­
nego reżysera, szybko może wyróść na 
gwiazdę pierwszej wielkości. Film obfi­
tuje w ładne zdjęcia. — Nadprogram —i 
tygodnik „Paramounfu“ oraz groteska ry­
sunkowa. (Sza.)

Kino „Wilsona“ wyświetla film pod tyf. 
„Przyjaciele i kochankowie". Film ame­
rykański, nakręcony według powieści De- 
kobry. Utwory tego autora są wdzięcz­
nym materjalem dla scenarjuszy kino­
wych. Możemy to jeszcze raz stwierdzić 
na filmie „Przyjaciele i kochankowie“. — 
Dekobra przedstawia „problem“, czy mi­
łość do jednej kobiety zdolną jest zburzyć 
bardzo serdeczną przyjaźń dwóch męż­
czyzn i sobie właściwy efektowny spo­
sób daje odpowiedź. Reżyserował film 
Stroheim, grając zarazem jednego z przy­
jaciół. Rolę drugiego gra Adolf Meńjou. 
Kością niezgody między nimi jest piękna 
Liii Damita. (Sza.)

Kino „Tęcza-Wilda“ wyświetla „Melo- 
dje cygańskie“. Tytuł dla filmu jest bar­
dzo odpowiedni, bo rzeczywiście cala ma­
sa ślicznych melodyj cygańskich doskona­
le i z temperamentem zagranych, zajmuje 
w tym filmie takie miejsce, że fabuła wy- 
daje się być tylko dodatkiem. Film sam 
zaliczamy do najmelodyjniejszych i naj­
lepszych dźwiękowców, jakie w ostatnim 
roku oglądaliśmy. Amatorom ładnej, lek­
kiej, sentymentalnej muzyki polecamy ten 
film gorąco. (Sza.)

Kino „Renaissance" wyświetla film pt 
„Ostatnia eskapada“. Jest to film polski, 
odtwarzający awanturnicze i dramatyczne 
przygody 2 podoficerów legionowych, któ­
rzy uciekając przed żandarmerią austriac­
ką w czasie wojny, zamiast do Warszawy, 
zajechali do Czarnogóry. Nie brak i ro­
mantycznego wątku. Ostatecznie wszyst­
ko się dobrze kończy w Polsce. Reżyseria 
staranna. Dużo ładnych zdjęć. Obsada 
(Łubieńska, Staniewicz, Ilcewicz) na wy­
żynach dużej poprawności. W nadprogra­
mie film cowboyski p. t „Groźne spotka­
nie“. (Sza).

....................................................................... —n

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 5 lipca 1935 r.

Belg ja

Dewizy:
trans, sprzed. 

89.35 89.58
kup.
89.12

Berlin 213.— 214.— 212.—
Holandja 360.10 361.00 359.20
Kopenhaga 116.80 117.35 116.25
Londyn 26.13 26.26 26.00
Nowy Jork czek 5.29 K 5.32X 5.26K
Nowy Jork kabel 5.29 5.3214 5.26 y3
Paryż 34.98 % 35.07 34.90
Praga 22.09 22.14 ‘ 22.04
Sztokholm 134.90 135.55 134.25
Szwajcarja 173.00 173.43 172.57
Hiszpanja 72.53 72.89 72.17

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

5% poż. konwereyjna , , s , . 67.50
3% poż. dolarowa . . i , s » . 81.25
4% poż. premjowa .»«»»»« ,52.15 
7% poiż. stabilizacyjna < > t ■ , 67.00

Akcje w zlccle:
Bank Polski . s „ •„ „ , , , s 90.25
Starachowice . i » s a a s » 34-50

Tendencja niejednolita.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

_________1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1311 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w sobotń i dni przedświą- 

teczne przyjmuje 6ię do godz. 11,00.

7. SPRZEDAŻE

Sprzedam
Słownik Gwar Polskich Jana 
Karłowicza. Biblioteka Pisarzy Skład
Sokokow-kieeoljzlśrrtflk- S'- Wal kolonialny mieszkaniem sprzę- 
równia Reformatorów, m. 27. od |l am' Adrtj£rK17rj7f,9'P0ZnaAsIji 
godz. 9 do 11. zdg 17 548 —zdg 17 471/2

Mlócarnię
sprzedam, manii Flöhier do pa­
rowego zapędu. Oferty Knrjer 
Poznański zdg 17 251

Motocykl
F. W. 3’/* konia dobrym stanie 
sprzedam. Górna Wilda 74.

zdg 17 659

Wózek
dziecięcy dobrze utrzymany na 
sprzedaż. Czaftorja 11. m. 25.

zdg 17 616

Salonik
nowy sprzedam. Zgłoszenia Ku 
rjer Poznański zdr 17 787------- ;---------—- ry — ••___________________ ma u Stróża.____________________ zdg 17 609 znańśki zdg’ 17520 ______ ’_______ .

co futro - to Edmund Rychter- co palto - to Edmund Rychter « co ubranie - to Edmund Ryęhter, Poznań,

Meble
poleca najtaniej
K. Bakoś, Stary Rynek 51

zdg 99 761/2

Ręczny
zegarek potrzebuje każda pani 
i pan. Geny od 20 zl z gwarancja. 
Al. Marsz. Piłsudskiego 7.

zdg 17 717

Wannę
emaliową, piecem węgle bardzo 
dobrym starie korzystnie sprze­
dam. Górna Wilda 127, gospodar­
stwo,______  zdg 17 628

Fortepian
Bech-stein. Zgłoszenia Knrjer 
Poznański zdg 17 760

Maszynę
krawiecka tanio sprzedam. — 
Chwaliszewo 75 — 11. zdg 17 689

Cielęcina 40 groszy
‘/s kg z kośćmi, b .z kości 70 i 80 
kule od 50 kupisz Chwaliszewo 25 

p. 2 316

Pończochy . skarpetki
dobre tamo ty ko w firmie

Stary Ryn
„Haftoplis“
rnek 6. (Wiank

Ps 4289-25,4
nkowa).

15. POKOJE UMEBU

Pokoje
niekrepujace, łazienka. Dąbrów-
skiego 35/87, m. 8. zdg 17564

Jasna
S. m. 9, niekrepujacy. zdg 16 045

zda' 16 045

Ratajczaka
11 a. mieszkanie 71. zdg 17 594

Niekrępujący
słoneczny czysty elektr. Zielona 3. __ _ ^„a,
m, 7. zdg 17 580 ma u stróża.

Panu
pokój miły. Al. Marcinkowskiego 
26. m. 15________________ng 12,119

Działyńskich
1 — 14, wysoki parter.

zdrg 17 897

Pokój
umeblowany klatki. Rybaki 26 — 
m. 10. zdg 17 584

Ratajczaka
31. m. 5 zdg 17 585

BI

Skład
z pokojem, branża skór, obuwia, 
krótkich, towarów, _ delikatesów,_________ Posłupaczka
nowowybudowany doni, ruchii-1 szuka posługi całodziennej wzgt 
wy punkt. Górna Wilda 48. Za-'e,rzed Południem. Oferty Kurjer 
remba. zdr 17 955 Poznański zdg 17 531

Skład
z mieszkaniem od zaraz do wyna­
jęcia. Chwaliszewo 70. Zglosze-

Kursy kroju szycia
warunki najkorzystniejsze. Marji 
Magdaleny 1. m. 7. dg 3 065/6

BMMHIflHHSBSBHSBBSIflSBfiS
26. SZUKA POSADY 
BHKMBBBHHWHBBBBWBHBBHSJBflS

Ogłoszenia do 30 słów dla doszu 
kujących Dosądy w tej rubryce 
obliczamy do jednei trzeciej cenie

drobnych.

Za
udzielenie posady woźnego, inka­
senta, dam pożyczkę. Oferty Ku­
per Poznański zdg 17 562

Dziewczyna
poszukuje posady od zaraz do 
wszystkiego. Oferty Kurjer Po

Stenotypistka
polsko-niemiecka, stenografiami» 
poszukuje posady. Łaskawe ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 16 554

Nauczycielka - 
wychowawczyni

z bardzo dobrem! świadectwami, 
umiejetne prowadzenie ! rozwi­
janie dzieci pragnęłaby otrzy­
mać posadę do młodszych dzieci. 
Gaskawe zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdg 17 392

Gospodyni
samodzielna dobremi poleceniami 
szuka posady od za raz. ewtl. 15» 
mały majątek bib probostwo. — 
Oferty Kurjer Pozn zdg 17 243

i Poszukuję
posady do pakowania mebli lub 
ekspedycji. Oferty Kurjer Po* 
znański zdg 17 170,

Marszantka
młodsza szuka posady od 15. 7. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 17 550

Ostrów Wielkop.

Pr-or!n}oła na m‘eslfłC lipiec 1835 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
IlZCUjpidla w ekspedycji zl 3,20. w agencjach w mieście zt 3,50, z odnoszeniem do
--------------------------------- domu w Poznaniu źł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem

miesięcznie zl 4.14, kwartalnie zl 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7,50, w innych 
krajach zi 9.50. Vf razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania-

W wydaniach wielkoświątecznych I uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał J me odpow,aria-Telefony do Redakcji i Administracji: 44451, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40 72 materJał pośw^com danej uroczystości.
r*. i\. o. Poznań nr. 200149

Ogłoszenia
’.'SS

wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz'’ 1830 "w
do godz. 22-u stróża, do wydania głównego (wieezornes-nl o" ' P^Sfych wypadkachteczne do godz. 11.00, więksi dłużej’ według ¿XX? Droh^\± g1110' dni przedświa- 
w tem 5 nagłówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słow^B^r y“ Jw??eł 100 s,7,w 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc..8 w^d^wnfmwo o«’^
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